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Po mniej l ub  więcej zo rganizowanym wysiłku w okresie przedwyborczym uwieńczonym sukcesem • jedynki • nas tąpiło pewne odprężenie w społecz ei':.• stwie, które jednak żadną m iarą n ie  może być rów­noznaczne z zani echaniem dalszej akcj i w k ie runku jednoczenia �połec7,ei1stwa d la  wspó l p  racy z rządem .  N i e  wystarcza to bowiem ,  że  w ciałach u stawodaw­czych mamy najw i ększą zorga n i zowaną grupę pFtrla­mentarną jedynki , któ ra wbrew zapowicd„io m i prze­widywaniom „życz l iwych przyj aciół" nie tyl ko n i e  rozpadła się po  W)  bo rach j ako rzekomo twór oparty na nierealnych podstawach w składzie o naj sp rzecz ­niejszych intere sach. Na tak ie prz ewidywania oJpo­wieclziel i  posł<r,ie i senaforowie „ j edynki • u tworze­n iem niezwykle s i l nr.j jednol itej gru py pa rla mentarnej o niezwykle ciekawym chara kterze wykazując dob i tni e, że wi ęcej j est sp raw które łączą cl;loćby konserwa­tystę z radykałem niż tych, któt eby i ch dzie l i ły i że te ostatni e  mogą us tąpić na dalszy plan ,  a wres:ici e · dadzą s ię p rzy  dobrej wol i  u zgodni ć .  Natural n ie, że sta n taki możl iwy jest tylko wtedy. jeśli w cało kształc ie działa lnośc i  ma się na oku przedewszyst­kiem interes p& ńslwa. a nie j akiej ś gr upy, czy klasy s połecznej wyłączn ie .  Sądzimy jednak, że d la  utrwal en i a  tych mysl i  państw0wych j akie głos i ła . Jedyn k a •  czy to w okre­sie przedwyborczym czy i teraz koniecznem L jes t  stworzenie i podtrzymanie odpowiednika jej w społe­czeństwie ,  które powi n no być zorganizowana n ie  tylko ad hoc na czas wyborów, lecz trwale d la or ­gan izowan ia społecze11stwa do współpracy z Rządem 
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na p ,Jds tawach n iespotykanych dotąd w naszem ży-ciu politycznem. Tą myś l  zaczyna cora z  bardziej 'doj rztwać, konkre tnie zaś wysunęl i j� one�daj posłowie i sena­torowie „ j edynki" na zebran iu  regjona l nej grupy zach .  małopolskiej „ j edynki • w Krakowie. Mianowicie w rezolucj ach swych prz,dstawiaj ących program „je­dynki" idący po l i nj i  haseł tylekreć przez nas po­ruszanych nawołują oni społeczeństwo do organizo­wania si, dla współpracy z Rx.ądem i do stworze­nia jednol itych karnych kadr organiiacyjnych dla społeczeóstwa, które hasło takie podijmuj@. Inicja tywa ta powinna bf ć jak 1 1ajszybciej podjętą i zrea l i zowan". Rzucono nam hasło, które powintto znaleźć żywy oddźwięk w społeczeństwie roiumie­j ącem co daj e  orgail i zacj a. t>rganizacj ę  taką nieraz ba rd zo si lną ma szereg stronnictw, tem bardziej ko­nieczną dla ugrupowania pol i tycznego stojącego po-nad partjami jakiem jes t  „ jedynka • .  • Bezpartyj ny Blok współpracy z Rządem • j ak głosi owa deklaracja posłów i senatorów-pozostaje nadal j ako organizacj a stała w myśl ide.i podporząd­kowania drobni ej szych partykularny ch interesów wiel­kim ogólnym potrzebom państwa i doJ.>robytu ogółu obywatel i .  Na tej s z erokiej p l;:; tfo rm i e  gospodarczej i kul­tural nej r ążyć będzie j edynka do poro..umien i a  i zgodnej wsp jłpracy wszystkich sfer społeczeństwa bez względu na i ch narodowość i wyznanie dla dob ra  obywatel i i m ocarstwowej potęgi państwa polskiego. 
-o-

O pożyczkach zagranicznych 
Obniże nie premj i  za  ryJyko-pierws zyn1 \.V� żn ik iem uzyskania pożyczki 

Nie  ulega wątpliwośc i ,  że d op.tyw do kra j  u ka­pitałów zagran icznych w formie pożyczek j e , t  d la  ożywienia . naszegG życ ia gospo.Jarct.egv wp rost niezbędny .  . Jeśl i  w kwestj i zaciągnięc ia pożyczki zagran icz­nej istniej ą róż.nice zda11. - to redukują s i ę  one  do  py tania, czy dana pożyczka ma być zaciągni ęta j uż. teraz na  warunkach , . za wsze ! ką cenę " ,  czy też na­leźy z tern poczekać do chwil i ,  k iedy waru nki po­życzki mogą b 
I 
ć korzystn iej sze ,  względnie mniej uc iążliwe. O tem ,  jakie są moż l iwości otrzym ania pożyczek 

JUŻ ZOSTAŁ OTWARTY 

Nowy magazyn towarów 
B Ł f\ W fl T N Y C H 

i sukna męskiego 

w Tf\RNOWIE; ul. Krakowska 2 

Aftlltttrnl �WlrnY 1e lwowa 
Olbrzymi wybór - ceny nadzwyczaj nis1de. 

zagranic1nych ,  jak również o waru nkach tychże po­stara u s i ę  w n in i ej s zym artykule w k rótkości pomó­wić koi zystając częściowo z us ług i da t .  i nż. P. Drze­wieckiego, podanych p rzed rokiem na zjeźdz ie Związku m i ast po l � ki ch , Mi Mą tężyzny i z amożności danego społeczeń­stwa to dochód r0czny wytwarzany przez to społe­czer'l:,two wzgl ędn 1 e  p zez poszczególnych jego c tłonkó ·N .  Od wyda j ndci produkcyj nej danego spo­łeczeństwa z ,de  1ną  j es t  s_uma j ego dochodów, a w re zu l tac i e  j ego boga ctwo . 
. Jeżel i  pod tym względem porównamy Stany ZJednoc ,  one Ameryki pólr1ocnej , Niemcy i Polskę,  o trzymamy  bard::o c : ekawe cyfry. Okazuje s i ę, że śn: li , 1 i  roczny dochód  na g}owę m ieszkańca wyrn.is i : w A meryce · 2.500 fr. szw. w Niemczech 1 .000 „ w Po ! sc · 400. • ,, ",a taki sta n dochodów w powyższych krajach skład..i s · ę  cary szereg _p rzyczyn bardzo ważkich, któ rych tu  nic mamy zn m r nru wyliczy ć, chodzi  nam bow i em ty lko o stwie d ,enie samej różnicy dochodu pr zypadaj ącego na m ieszkańca danego k ra ju .  Nie moźna j ednak pominąć m ilczeniem jed 1 Jej bardzo ważnej okol iczności ,  że do takiego sta n u  kwitnącego doszła Ameryka dz ięk i  wytężonej i celowo zorgani­zowanej pracy, chron ionej długot rwałym pokojem .  Jak  w iadomo organizm ludzki potrzebuje do  swego u trzy man ia  2.000 do 2 .500 kalorj i  ( jednostek ciepła). Do wy t Hrzenia tej i lości kalorji służą odpc-

Ważne dla Czytelników 
I l .  Kurjera Codziennego 

Kto prenumeruje li. Kurjera Co­
dziennego w oddziele I. K. C . 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 
29 otrzymuje go bez żadnej do­
datkowej opłaty przez posłańca 
wprosl do domu przed godziną 

8 - 9 rano. 

wiednie środki źywności ,  których wartość cieplikowa podobnie jak materjałów opalowych, j est różna. W zale.tneści od- cen tychże stoi kosztfutrzymania wzglę­dnie wyżywienia człowieka w różnych krajach różny. Im środki te są droższe -tern koszt wyżywienia wyż�zy. Na tej podstawie obl iczony roczny koszt wyżywienia wynosi na mieszkańca średnio : w Ameryce 850 zł. w Niemczech 500 • w Polsce 280 • Te cyfry wskazują  dobitnie-o ile lepiej żyje przeciętny Amerykanin od przeci ętnego Polaka, o i le  lepiej i intenzywniej tenże s ię  odżywia od  Polaka. Nie na leży przytem zapominać, że i z dolność do pracy i wytrzymałość w wielkiej mierze zawisłą j est od odpowiedniego odżywienia się. Jeśli z rocznego dochodu potrącimy kos:zta v. y­żywienia ,  to widzimy, że Amerykaninowi pozostaje do dyspozycj i 1 650 zł. , Niemcowi 500 zł. , Polakowi 1 20 zł . , a przec ież prócz wyżywienia czeka j ą  nas j eszcze inne bardzo poważne wyda tki .  Tymczasem o ile Ar.1erykanin w gran icach l f '.50 zł . ma  przed s obą bardzo dużo możl iwości zużyc ia  tej reszty, to Polak w granicach 1 20 zł. tych możl iwości na  znaczn i e  mn iej .  � ow�j resz.ty Po.lak płaci podatków i danin (na głowę  m1eszkan�a hc�ąc� 60 zł. , Amerykan in . za� 500 zł: , Amt:rykanm. moze J ednak stosunkowo łatwiej zapłacie tak wysoki podatek aniżeli Polak. Tot�ż nie �z iw, że Ameryka posiada wspaniałe urządzema publ tczne, kosztowne  drogi betonowe itp. P?dcz�s . gdy . my . �ie  możemy s ię zdobyć na najko­meczmeJsze 1 naJhchsze szosy żwirowane. Ale  tea Stanx Zjednoczone Ameryk i  Półn. wydają na  budowę 

K IM U ft l K AUA A U r n B u r nw1 
nowv sacz · Krallów.. 

Z dn iem 26 marca zaczn ie  kur­
sować sta le a u t  o b  u s p. Ba rtysa.  
z Nowego Sącta  do Krakowa, wv­
jazd z Nowego Sącza o godz. 6-t�j 
ra no z przed Hote lu Irnperja l .  Przy­
j azd do Krakowa o 1 O-tej .  Wyja�d 
z Krakowa z placu św. Ducha o g. 
5-tej popoł. p·rzyjazd do Nowego 
Sącza o 9-tej wieczór. 



�tr. 2 

i utrzymanie dróg 1 1  O zł. rocznie na głowę miesz­
bńca, Polska zaś zaledwie może sobie pozwoli ć  na 
ten cel na 2 zł. rocznie na głowę mieszkańca. 

Z pozostałych 1 1 50 zł. Amerykanin płaci koszta 
ubezpieczenia, leczenia ,wszelkie rozrywki itp a wresz­
cie zaoszcz�dza kilkaset złotych. Z;tych oszczędnoś­
ci tworzą się olbrzymie  kapitały, które nie mogą le­
żeć bezużytecznie. Jakie zaś są możliwości oszczę­
tlności dla Polaka z pozostałych 60 zł. nie trudno 
osądzić. Jest to obraz dla nas nadzwyczaj smutny. 

Wynika z tego j edna bardzo ważna rzecz, że 
ebciążenie na głowę mi eszkańca w Polsce winno być 
aa raz ie raczej o bniżone-niż podwyższone, j eśl i n ie  
Jłla  zamrzeć całe życie gospodarcze. Na to n ie  zwra­
cano przedtem uwagi, układając państwowy budżet 
za wysoki ( l  .800 mi l j .  fr. szw.) . Pierwszy zwrócił 
111wagę na ten stan rzeczy u nas Hilton Yong, który 
określił o!Jciążenie na głowę w Polsce w wysokości 
30 fr. szw. 

W tak im stan i e  rzeczy można zac -ągać tylko także 
peiyczk i .  które się opłacają produktywnie .  Tej za sady 
trzyma s ię obecnie słusznie Bank Gosp. Kraj . i Rząd 
obecny. Kapitał pożyczony winien być przedeY.  szyst­
k i em użyty w tym kierunku,  byśmy mogli lepiej 
produkcyjniej pracować, ażeby stwarza ć już na j­
większy dochód netto. 

Jeś l i  mowa o pożyczkach, to godzi s i ę  zapytać, 
kto może nam udzielić pożyczki i od spełnienia j akich 
warunków uzyskanie tej pożyczki zależy? 

Na podstawie powyżej przytoczonych cyfr o b ­
liczono, ź e  Ameryce przybywa rocznie 8 milj a rdów 
dolarów majątku, co odpowiada mniej więcej całemu 
majątkowi narodowemu Rzeczypospoli tej polsk iej .  Z 
owych 8 milj a rdów dolarów Ameryka i nwestuj e  u 
siebie 5 - 6 miljardów rocznie (budowle, fabryki ,  drogi 
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itp.), zaś 2-3 miłJardy dolarów szukają lokaty za­
granicą. 

Cót tedy dziwnego., że w takich warunkach w 
Ameryce jest tyle  niemal domów. i le rodzin a nawet 
w j ednem z miast (zdaj e  się w Fi ladelfj i )  na j edną 
rodzinę przypada 4 domy, że w Ameryce j est przeszło 
20 miljonów samochodów itp. Ameryka nie mogąc 
u siebie lokować więcej jak 6 m iłjardów rocznie, mu ­
s i  d l a  reszty szukać lokaty zagran icą i to jest powo­
dem, że Ameryka jest dziś największym rezerwoa­
rem kapitału na świecie, że  Ameryka udziel a ć  może 
i m usi pożyczek. 

Dla Polski oczywiście w tym stanie rzeczy ot­
wierają s i ę  duże m oźl iwości korzystan ia z tych po-· 
iyczek tembardziej ,  że między Am eryką a Polską 
niema żadnych sprzecznych i nteresów, p rzeciwnie w 
Ameryce istniej e dut.y sentyment d l a  Polski .  Jed na­
kowoż i stnieje cały szereg prz eszkód, które o trzyman ie  
korzystnych pożyczek utrudniają, względnie  j eśl i  po­
życzki te są możliwe do uzyskania  -·  to n a  bardzo 
uciążliwych warunkach. 

Ameryka nie znając stosunków europej skich a 
zwłaszcza wschodnio europej skich posługuj e s ię w 
swoich transa kcj ach Anglją i Niemcam i ,  j ako lep iej 
znającymi  te sto s unki, co wpływa również (wskutek 
pośrednictwa) na podrożenie samej pożyczki .  

Uzyskanie pożyczki to n ie transakcja handlow;i, . 
k tóra zawsze jest do zrobienia, gdyż wymaga zgodę 
jedneJ strony, gdy druga coś oferuje .  Przy po życzce 
dopiero sprawa do zg.:. dy jest trudniejsza, bo tu odg: ywa 
d użą rolę wiara, element zaufanie. Ten, który m a  
otrzymać pożyczk�, musi wykazać si ę takim i  realny­
mi crynami ,  które wzbudzaj ą u pożyczającego zau·­
fanie, które gwarant11;ą bezsprzecznie zwrot pożyczo-
nego kapitału . dok. n ast. 

O racj on·a l n e  oświetlen i e  elektryczne. 
Od szeregu lat rozpoczęły techni czne i lekarskie 

koła w Ameryce, a za n iemi w zachodniej Europie,  
kampanię o polepszenie, że tak powiem, unormalnie­
nie światła elektrycznego w mieszkan iach , pracowniach 
i na ulicach . Dążenia te znalazły urzeczywistnien ie  
także i .  u na s .  

Prawie  większą część życia, a przynaj mniej j ego 
połow ę, spędza człowiek przy sztucznem oświetleniu . 
Podobnie jak szukamy świeżego i zdrowego powie­
trza ,  j akote i odpowiedniej temperatury d la  naszych 
.mieszkań 1 pracowni ,  tak powinniśmy starać się o 
odpowiedni i nieszkodliwy sposób oświetlenia wi e­
czernego. 

Aby oświetlenie było dobre, musi odpowiadać 
trzem warunkom. Musi  być 1) odpowiednio si lne, 
2) nie śmie olśniewać i 3) powinno być równomier­
ne. Siłę oświetlenia mierzy się wielkośc ią strumienia 
świetlnego, padającego na przedmiot, który mamy 
zamiar oświetlić. Siła ta zależy od żarówki i rozkładu 
promieni, wysyłanych przez latnpę w przestrzeń .  Roz­
kład przestrzenny światła j est dykt0wany przez 
kształt włókna żarówki  możemy go zaś zmienić za­
pomocą odpowiedniej osłony (t. zn. reflektorem). 
Olśnienie m a  miej sce, jeś l i  lampa jest nieosłoniona 
i prom ieni e światła tworzą zbyt ostry kąt w kierunku 
wzroku patrzącego . W tym wypaoku pomagają wiei­
ee osłony lub matowe żarówki ,  wobec których świat­
ło rozprasza s ię i n ie razi patrzącego się na nie 
człowieka. 

Od równomiernego oświetleni a zal eży ostrość 
cieniów. Nagłe przejścia ze światła do cienia działają 
na wzrok ba rdzo szkodl iwie, należy się więc tego 
wystrzegać stanowczo, pon iewaź oko ludzkie nie mo­
że zbyt szybko przystosować się do gwałtownej zmia-

Dr. Stef. Skwarczyńska. 

O tern jak Jagienka (z Krzyżaków) 
próbowała schudnąć ? 

Nie dziwota ! ! 
Przecieże Jagienka to niewiasta, co niedźwie dzia w bo­

rze oszczepem podeprze a orzechów nie potrzebuje gryźć, bo 
gdy je znagła przysiądzie, bo ci s ię wszystkie tak pokruszą, ja­
kobyś j e  właśnie młyńskim kamieniem przycisnął. Więc-oczy­
wiste-szeroka w sobie i rosła j ak dąb. 

Ha ! Rosła jak dąb ! I silna ! I wie lka ! I mocna! Ale w 
tem właśnie jądro tragedji . 

Bo to wszystko razem znaczy, że - Jagienka nie ma 
aednej sylwetki. 

Bogać tam jej czerstwym, kraśnym jagodom do Iiljo­
wych płatków  Danusinych lic ! Bogać j ej tam do bladego 
widmowego uroku Jurandowej dziewki I 

A trzeba, trzeba koniecznie nietylko mieć linję, ale być 
l h1ją, aby się spodobać m iłemu Zbyszkowi, Oj ! Miły Zbyszko 
(Cyganiewicz). Jest ci atletą , odbywa toun: ee po Europ ie i 
Ameryce, kwieci głowę w olimp ijskie laury, ma szerokie plecy 
i żelazne bicepsy. Jest to purpurowy kwiat bokserskiej areny 
i paryskiego dancingu. 

Hej I Ktoby go nie kochał ! ?  
To też Jagienka go kocha. I chciałaby go odebrać kon-

waljowej Danusi. 
Ale do tego trzeba mieć-figurę. 
Pracuje Jagienkowa gł owa. Co tu czynić ? 
Więc najpierw- sport. Tenn is. Koń. Fechtunek. Narty 

I ,olows n!e Ale cóż ł Znów ubiła dwa tury, wypłoszyła trz:y-
11aścle bobrów, przygwoździła oszczepem t rzy niedźwiedzie. 
1 nic. A właściwie gorzej niż nic . Jagody - jak jagody. CzH-

ny św i atła . Dla osiągnięc ia  równom ierności światłił , 
należy używać większej i lości  rozrzuconych żarówek, 
zamiast j ednej siln i ejszej .  lub też należy j e  opatrzyć 
odpowiedniemi rdlektoi ami ,  które skierowują światło 
żarówki na sufit i śc i ally. Stam tąd pada św i atło od­
bite i rozpruszone na przedm ioty zna j dujące się w 
dolnPj części ubikacj i .  Takie oświetlenie n azywa  się 
oświetleniem pośredniem . W tym wypi dku tak sufit 
j ak i górn e ściany m uszą być białe a to dlatego,  by 
nie absorbowało s ię  zbyt wi ele światła · na powierz­
chniach ci emniej szych . Także barwa światła ma wiel­
ki wpływ na  hygjenę .  Niektóre zaba t  wienia działają 
bardzo szkodliwie na  nsychi kę  czło" i eka, który w 
takiem ośw ietleniu czuje i ę  ni eswoj o .  Takie nieod­
powiednie, ustawiczne oświetl enie może nawet wy­
wołać u człowieka sta łe ch orob l iwe przygnębienie .  
Stwierdzone zostało, że' n a jodpowiedniejszem świat­
łem j est oświetlenie wieczorne, zbl i ione do światła 
dziennego. Ze sztucznych źródeł oświetlenia, podobne 
do świa tła słonecznego, d.lje anerowska lampa ga� 
zowa i elektryczna żarówka napełr nona gazem t. zw. 
półwatówka . 

Oszczędność w oświetleniu j est przez ogół myl­
n ie i fałszywie poj mowana. Niety lko taniość lamp i 
małe zużycie prądu stanowią oszczędność, ale prze­
dewszystkiem zy sk, jaki nam daje dobre oświetl enie. 
Próby naprzykład okazały, ie na prawa oświetlenia 
podniosła w wytwórniach wydaj ność pracy o 500/e , 
przyczem różnica w cenie urządzeń oświetlenia była 
wprost zn ikoma. Zaznaczyć na leży, że wysoka cena 
instalacji świetlnej nie oznacza wcale jeszcze, że oś­
wietlenie j est dobre, gdyż bardzo często spotyka si� 
oświetlenie d rogi e a złe mimo, ie odpowiedn i o  pro-
jektowane m ogłoby być tańsze i lepsze . W. Rlapholz. 

wone i różowe. Różowe i czerwone. A w pasie ! I w d wóch 
chłopów nie obejmiesz ! 

Próbowała-suszyć, jak w tydzie11 Pana Jezusowej nH,k i .  
Ale człek człek iem.  Pomorzywszy s ię dniem , pod wieczór dor­
wała się misy jajecznicy po 20 ja j ach i kwarty bielonego piwa, 
i znów ' rurly rzuciła na stos. 

Tedy kupiła wedle anon•u w "Kurjerze Ilustrowanym"  
niezawodne pigułki „Sumklois" ;  i byłyby z pewnością pomog­
ły, gdyby n i e  to, że ją pod pozorem otrucia karetka· pogotowia 
odwiozła do sżpital11 . 

Potem próbowała kąpieli parafi nowej .  Ale z gorących 
tortur o jakich nie śnił Święty Andrzej i Święty Pafnucy (któ­
rych relikv. ie  zakupiła od Sanderu sa)-wstała kiejby czerv. ony, 
polny głóg. Biodra i pi""rsi nabierały zda się, cudownych 
kształtów bizantyńsk iej kopuły . 

Zaczęła łamać ręce. Oj Żbyszku, Zbyszku. Koch:1 Cię 
twoja Jagienka i cierpi. Chyba, że już pożegna maj i słowiki, 
miłość i sen o oklaskach areny; chyba że w monaster się zam­
knie. Do panien klarysek pójdzie. 

Aż tu w pewne. l ipcowe południe wpada Anula Sicie-
chówna. Rzekłbyś: wiatr lub szaleństwo. 

- Jagienka I ! !  -
- Cóże, Anula ? -
- Jagienlc a ! Mam, mam ! Ratunek ! 
- Albo co ? gadaj I 
- SchudniPsz, jak mi Bóg miły ! Schudn iesz; jako żywo! 
O Matko Boska ! Rety ludzie I Jale Jagienka nie skoczy ! 

Jak nie obłapie Anul i ,  jak nie zaczną u�warzać ! 
- Punkt Rol ler, -
- ? ? -
- Tak brzm i  ta jak królewicz z bajki Andersena, lub 

norwegskl bokser. A jest więcej niż królewiczem, bajk4, An­
dersenem i bokserem. Jest bosko podłużnym walk iem, ktory, 
gurnowemi ustam i  ko loru terrakoty ( . . och ! i leż tych ust .. lini, 

Nr. l i  

De mortu is aut nihł l aut bene. 
Właściciel wsi  Korzenna .śp .  Koczanowski bę­

dący zarazem kolatorem tamt. kościoła żył w nie­
zgodz ie  z proboszczem tej że  parafJ i  �s. Wladysławe� 
Trytki em.  Doszło do tego, te gdy sp. Koczanowsk1 
zalegał z Laplatą datków konkurencyjnych, usunięto 
j ego ! awkę kolatorską z kościoła. 

Przed ki lku miesiącam i  umarł Koczanowski . a 
gdy wdowa po n im zwróćiła się do  ks .  Trytka , by 
u rządził pogrzeb tak j ak to kolatorowi s i ę  na leży 
tenże  odmówił tej prośbie z tern, że urządzi jedynie 
pogrzeb chrześc ij ański t .  j .  ograniczający się do po.: 
kro p ien ia zwłok przed kościołem bez transportaq1 
i t .  d .  

Wskutek tego zwróciła s ię p .  Kaczanowska do 
ks b iskupa  tar nowskiego, który zlecił w drodze de­
legacj i urządzenie pogrzebu w m yśl źyczeń rodziny 
zmarłego, proboszczowi sąs iedniej wsi. Cóż z tego, 
kiedy służba kościelna stawi ać  zaczęła bierny opór. 
Kościół zamknięto, ornatów nie można było z naleźć1 
ba  nawet grabarz nie chc iał wykopać grobu  w myśl 
życzeń ro :iziny zmarłego Koniec końcem pogrzeb się 
odbył przy wie lu trudnośc i ach . 

W na stępną jednak niedzi e l ę  ks .  Trytek chcąc 
niejako usprawiedl iwić swe stanowisko w tej sprawie 
przed parafj anam i ,  w cza s i e  ka zania poruszył tę spra• 
wę , i m i ędzy innymi u żył zwrotu, . że n i eboszczyk 
nie był godny pogrzebu i nie zasłużył sobie na to • 

Rodzina zm arłego uważając, że słowa te naru­
szają  cześć zmarłeg�, oprócz zażal� n i a  �o . K�rj i b is­
kupiej wniosła przeciw Ks.  Trytkow1 domes1eme karne 
do sąd u o obrr z �  czc i .  

Wskutek tego odbyła s i ę  przed Sądem powiato . 
wym w Ciężkowicach rozprawa, w czasie której K s_ 
Trytek tłu maczył �i ę, że P?stąpil P;a.�i?ło�o odm ae wiając pogrzebu mnego r nz  ch rzescqansk1 ,  tem ,  ża zmarły p ropagował kościół narodowy i t. d . .  a p 
twierdzen ia  swe zaofi arował dowód p rawdy. ktorY 

Sąd przeprowa dził, a następnie Sąd uwolnił  Ks . Tryt­
ka od oska rżen ia. 

Rodzina j ednak zma rłego nie dała za wygraną, 
lecz odv.·ołała się od  tego wyroku, wskutek czego 
odbyła s i ę rozprawa r dwoławcza p t zed Trybunałem 
Sąd u okręgowego w Nowy m Sączu. 

Po przep rowadzonej rozprawie Sąd ten ogłosił 
wyrok mocą którego wyrok Sądu powiatowego w 
Ciężkowicach został zmieniony, oskarżony Ks. �rytek 
uznany został winnym przekroczenia obrazy czci z §: 
493. uk. i zasądzony na karę a reszt� przez � dm 
z zam ianą  na 1 5  zł. oraz na zapłacenie koszto\�, w 
kwoci e 1 29 zł. 70 gr. W uzasadnie 1 iu  wyroku podmosł 
Sąd, że dowód prawdy przeprowadzony pr_zez. oskar­
ż onego nie dowiódł w zupełnośc i ,  by  m�bos�czyk 
propagował kościół narodowy, a zachowanie  się o­
skarżonego w tej sprawie n i e  było usprawiedliwione.  
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I Oświadczenie. � 
I Niniejszem oświadczam, że rzu- i 

� cone przezemnie pod adresem p. Judy I 
� I zaka Knobla publicznie wobec kilku I 
� osób na rogu u l .  Jagie l lońskiej i Wa- § 
! łowej , w okresie przed wyborami do I 
� tut. Rady Miejskiej słowa oszczercze, są i 
� niezgodne z prawdą. Powiedziałem 

I � to w rozdrażnien iu .  wobec czego za po- m 
= g pełn ioną obrazę p .  Knobla przepraszam. � 

I N. Sącz, dnia 3 kwietn ia  1 928. � 
� Jakób Leib Kaufteil. � 
- = 
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sii: głębiny mórz . . .  tajemnicza i r ełna błękitnych meduz . .  ) wy­
sysat obfi 1 ą  biel kobiece_go ciała. Tak. Jest v. alkiem i służy łio 
wałkowania. 

Jagienka ku 1 ,iła Punkt-Rollera. Och ! Czarodziejskie g@-
dziny ich sam na sam ! Pieszczota ? N ie  p ieszczota. Klepsy ? 
Nie k lepsy. Tęsknota. Masaż, Rozkosz. Zwątpien ie. Fjole!owy 
poł-mrok snów. 

Trwało to trzy tygodnie. Przez ten czas Jagienk-;i uia 
v. ychodziła z domu. Chciała nagle narodzić się oczom pr:zyja­
ciółek i ach ! oczom Zbyszka w postaci wiotkiego elfa. · 

To też, gdy przyszedł dz i eń, włożyła smukłą suknię ze 
sreb rnej lamy, okręciła ją  sznuram i  bladych pereł-i poszła i:o 
kawiarni. (Godzina 5-ta. Lody). 

Wszyscy się odwrócili . Powstał ogólay pomruk, 
. Zali się cudują ? Zali im nie widoma Jagien '<owa uroda? 
Jagienka spojrzała w lustro . . .  
I„ 

Krzyknęła z przerażenia 
Oczy mylą ? 
Jedna noga o połowę chudsza od drugiej i j edna biodro 

niższe a opadło jak podcięte skrzydło . . .  
O Punkt-Rollerze ! O zdrajco ! ssiesz terrakctowy ml us­

tami dziewczęce wdzięki nie dbając o rroporcję. 

Po sukni ze srebrnej lamy snują się nowe sznury ,e­
reł. Łzy. 

Oj Zbyszku ! Zbyszku !  

A, o d  kąta, Maćko z Bugd• ńca, wzruszając ra111ionattti 
kiwa glow� patrząc na Zgorzelick� dziewuchę : 

N ie dzi •ir uję się że n ie masz rozumu, boś od tece-po­
wiada-niewiasta.-

-o-
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. (t�a Ia�óiitwa lflY ni. iw. Dol�a. 
W swoim czasie wie lką senzację wywołała spra­

wa tajemniczego zabój stwa popełRionego na śp.  
Konstantym Grabani właści c i ela podrzędnej restauracj i  
przy u l .  św. Ducha w Nowym Sączu .  

O popełnienie te�o za bój stwa oskarżoną została  
iona  j ego Ma.rja Graban iowa. Trybunał Sędz iów przy­
sięgłych ,  który sądził ją w czasie grudniowej kaden­
cj i  uznał ją  winną zbrodn i  mę tobój stwa, w n astęp­
stwie czego wymierzono j ej karę 3 l etniego wi ęzienia 

, 

od którego to j ednak wyroku wn iosła zaż alenie nie­
wainości .  

Jak s ię dowiadujemy Sąd Najwyższy odrzucił  
to odwołanie zatwierdzając wyrok p ierwszy. 

Orabaniowa odstawioną już  została do zakładu  
karnego w TarnowiP ,  gdzie ods i adywać będzie wymie ­
rzoną je j ,  a o becnie już  prawomocną karę  3 l etni ego 
wię zienia .  

-o-

Smiała kradzież sklepowa. 
Dnia 1 2  bm.  przyszedł do  droguerj i p .  F i l ipo ­

wicza  znajdującej s i ę  w Nowym Sączu przy u l .  J agiel­
lońskiej pewien szeregowiec z l p.  s. p .  i korzy s ta jąc 
z nieuwagi sprzedawcy otwo rzył s z a f.kę w której znaj ­
dowały si ę  towary poczem skradł z niej  pudełko 
brzytew oraz f l akon wody ko lońsk iej Spry tny złodziej 
m iał jednak pech a ,  gdyż w eh w lę  po  jego wyjśc iu 
spostrzegł p .  Fil ipowicz kradzież i n atychrr,iast p ow-

Kron i k�a . 
Po świętach.  Święta p rzeszły spokoj n ie. Ku 

radości amatorów słonecznych spacerów, pogoda  mi­
mo, że wca le s ię n i e  zapowiadała, dop isał a ,  spraw ia­
jąc, że d n i e  świąteczne były napra wdę  dn iami  wlo­
sennemi .  Targi , w p iątek dn ia  6 kwietn i a  ora z  po 
świętach we wtorek n ie  dopi sały, na  co  złożyły s ię  
przypadające w tych rl niach świ ęta żydowskie .  

Dzi eń Ligi Morsk. iej i Rzecznej.  Na n ; edzie lę 
22 kwietn i a  br .  przygotowuje  komitet morski „ Dzień 
Ligi  Morsk i ej i Rzec znej " W dniu tym odbędz ie s i ę  
na  ul icach m iasta zb iórka na cele Ligi  Morsk ie j .  O 
godzinie 6 wieczorem tego s :i mego d n i a  wygłosi w 
sal i ra szowej przybyły specjaln i e  z Warszawy do 
Nowego Sącza dyrekto r L ig i ,  p .  Adam Uziembło , 
odC!)' t prnpagandowy na temat : _ .. NASZA PRZYSZ­
ŁOSC NA MORZU " . Komitet pań zajmie się zb iórką 
ul iczną, z której u zyskane dochody zo �taną p rzezna­
czone na  budowę floty i portów. 

Liczny udz iał w zbiórce i w odczycie będz ie 
m iernikiem zainteresowan ia  sądecki ego społeczeństwa 
sprawą morskiej p otęgi państwa 

Zabawa akademick a. Staraniem Akadem ickie­
go Koła Sądeczan odbędzie się dnia 1 4  bm.  w sa­
lach Ra tusza , wielka Zabawa Akademicka. _Impreza 
ta zami erzona na  w ielką ska lę  i pos ta wiona na  
wielki m poz iomie, da  możność m i łego spędzen ia  wie­
czoru l iczn ·  e zgrom adzonej elici e naszego miasta. 

Wystawa rzeźbiarska . W najbliższym czasie 
odbędzie s ię w Nowym Sączu otwarcie wy„tawy 
rzeżb. Uwzgl ędnio ne  będą przedewszystkiem rzeźby 
ludowe, w pierws2.ym rzędz ie  rzeźhy górali z ako­
pia ńskich .  Wystawa ta da możność szerokim warst­
wom sp<'leczeństwa sądeckiego poznać piękno i ory­
ginalnoś" regjonalnej sztuki  rzeźb ia rski ej na Podhal u .  

Odczyt o poezji podhalańskiej . W połowie 
czerwca br. wygłosi jeden ze znawców l i teratury Pod­
hala odczyt  o poezj i  podha lańskiej . Na odczyt ten 
złożą s ię u twory Tetmaj era, Orkana ,  Kasprowicza , 
Owiżdża ,  Jed l i cza i innych. Będzie to jakgdyby rewja 
dorobku du chowego twórców litera tury podha l ańsk i ej ,  
która zajmu j e  ni epbśledn ie m iej sce w l i teraturze 
po l sk ie j .  

"Orl ątko " Edm. RostandiJ .  Teatr Towarzyst­
wa Dramaty cznego dla u czcze n ia dzies ięc iolecia ist­
nienia Towarzystwa, daje we wtorek dn ia  1 7  i we 
środę dn ia 1 8  kwietnia br. sztukę w 6 aldach Ed­
munda  Rostanda pt . . Orlątko " .  Sztukę reżyseruje Bo­
lesław Barbacki. Będzie dawane również specjalne 
przedstawienie d la  młodzieży szkol nej we czwartek, 
1 9  kwietnia .  Przygrywać  będ de orkiestra l .  p. s .  p .  
pod batutą p .  kapelmistrza podpor. Ru lca. Początek 
przedstawienia o godz. 8 wieczorem.  

Teatr Robotniczy w Nowym Sączu  grał  we 
średę 1 1  i czwartek 12 bm. sztukę w 3 ak tach p .  t .  · 
,,Sądy Boże" W antraktach przygrywała orkiestra ko­
lejowa pod bat u tą p. kapelmistrza Szej bala . 

Pocthalanln w radju.  Radjofoniczna stacja na ­
dawcza w Poznaniu zapowiedziała · na dz ień 1 2  kwiet­
nia br. od godziny 1 7  45- 1 8 .45 audy cję l iteracką 
Jerzego Soplicy, autora „Szk iców o Szopenie " ,  n Pod 
jarzmem" i innych, który po  raz trzeci w bieżącym 
rc>ku wystąpił przed mikrofonem Radja Poznańskiego. 
Program zawierał utwory poetyckie i impresre, re­
cytowane przez autora Słowo  wstępne o autorze, 
-według tekstu prof. Dra K. Dobrowolsk iego, wygło­
siła speakerka Radja Poznańskiego. P.  Soplica jest  
znany dobrze nie tylko w Grybowie, gdzie mieszkał 
dl11tszy czas i tworzył na j lepsze swoje rzeczy, ale 
w eałej Polsce, jako kompo2.ytor i l iterat a nadto z 
artykułów zamieszczonych s v. ego czasu w n aszym 
piśmie. 

Usuwać rudery. Onegdaj zawaliła s ię ściana 
dobudówki przy gimnazjum żeńskiem od strony ulicy 
Mickiewicza, n ie ranią.: na szczęście n i kogo . 

z i ął podej rzen ie  odnośnie do tego żoł i derza Wybi egł 
tedy na ul i cę a spotkawszy owego osobn ika z ażądał 
od  n i ego zw:-otu skradzionych przedm iotów. Ten jed­
nak rzuc i ł  s ię do ucieczki .  Po k i lku jednak chwilach 
zostat schwytany i odprowadzony do komisarjatu  
Pol i cj i  gdz ie  okazało sJę ,  że  sprytr y złodziej nazywa 
się Orii n  i jest szeregowcem · w 1 .  p .  s .  p. 

-o -

Ponieważ n ied a wno zdarzył się podobny wypa­
dek zawalenia się ściany kamienicy przy ul . Młyń­
skiej ,  wskazanem byłoby, by budownictwo m iej skie 
zwróc · ło baczną uwagę na sta n sta rych budowl i ,  n ie­
ra z \\ p rost  rudtr, by zapob i ec  ewentua l n i e  w przysz­
łości j aki emu nieszczęś:: i u Również władze powinny 
naka z a ć  właścicie lowi przybudówki obok gi mnazjum 
usun ięcie walącej s i ę  rudery zwłaszcza ,  że podmuro­
wanie na j ak iem ona  spoczywa również wal i  s ię ,  a 
mimo tego gospodarz w m i ejsce śc iany zwa lonej 
wstawił oszalo wanie z desek, co grozi nadal nie­
szczęściem ,  przyczem w inno  s1 ę mieć na uwadze  że 
przechodz i  tamtę<iy młodz ież  szko lna. 

.. 

Zasypać mokradł� na Wólkach. Obywatel e 
c'zieln i cy  Wólki zwróc i i i  s i ę  do  odnośnych władz 
miejsk ich z petycj ą, by zasypać mokradło, na którem· 
urządza s ię w z im ie  ś l i zgaw kę, gdyż jest  ono  rozno -

. s ic iel em  zarazków malarj i ,  na którą coro cznie z.a pada 
szereg mieszkańców Wólek .  Również fetory m okradła 
z nastaniem ci ej>lejszej po •y zatruwają  n i emożliwie 
powi etrze . 

Matura w Nowym Sączu. Pisem ny egz&min  
doj rzałości w tutejszych za kiadach średnich rozpocz­
nie się, jak zresztą w całem 1�u ratorjum krakowskim, 
w dniu 7 m aja.  

Ferje świąteczne.  Ferj e  Wielkanocne nJodzie­
ży szkolnej kończą się z dniem i 6  bm. t j .  w ponie­
działek.  We wtorek ro zpocznie się normaln ie  nauka. 

Z Komitetu P. W. i W. F. W dniu I l  b .  m .  
odbyło się posiedzenie l ikwi dacyjne Komitetu zaba­
wowego • W iel kiej zabawy " na  ce le P. W.  i W F. 
urządzonej w dniu 1 8  lutego b. r . Po złożeniu s p ra­
wozdania przez skarbnika p .  Wysockiego, Komitet 
zatwierdził zestawienie  ra chunkowe, które wykazało 
w dochodach 2 637 zł 34 gr. zaś w rozchodach 
1 . 577 zł . 50 gr. Czysty dochód z zabawy w sumie 
1 .059 zł. 84 gr . przel ano do kasy Powiatowego Ko­
m itetu P. W. i W.  F. Przewodniczący Pow. J:(omitetu 
starosta p. dr. Typrowicz złożył serdeczne podzięko­
wan ie  wszystkim kom i tetowym zs żmudną a tak O· 
wocną pracę nad uuądzenie m zabawy i pros ił  o po­
parc ie dalszych imprez dochodowych.  

Naj echał rowerem. Jadąc nieostrożnie ,  n aje­
ch ał na  mate dziecko bawiące się na gościńcu ,  n i e­
jaki Jan Pych. Pych zje !dżał z góry a nie mogąc 
powstrzymać rozpędzonego roweru, usiłow ał skiero­
wać go w bok, przestraszone j ednak dziecko pobiegło 
w tym samym kierunku ,  wpadając pod rower. Na szcz�­
śc ie p rócz lekkich obraże ń ,  nie poniosło większych 
ran. 

Rocmlca śm i erci Szczęsnego Morawskiego. 
W dniu 10 bm. upłynęła 30 letni a ro cznica śmierci 
pierwszego h is toryka Sądeczyzny Szczęsnego Moraw­
skiego. W n aj bl iższym numerze podamy życiorys tego 
wybitnego historyka i omówimy jego działalność 
naukową. 

Kradzież kur. Na szkodę Stankowej, m iesz­
kanki Dąbrówki skradl i  w ubiegłym tygodniu nie­
znani 2łodzieje dwie kury, wartości l 4 złotych .  
Kradzieże podobne powtarzają się w powyższej 
dzidnicy sporadycznie. 

Fatalny śmigus .  W drugie święto wi elkanocne, 
w czas ie tradycyjnege śmigusu • chcąc „ skropić • 
przechodzącą dzi ewczynę wiejską, wodą z flaszki, 
uderzył ją niejaki Stan i sław Grot flaszką tak nie­
szczęśl iwi", że rozbił j ej głowę. Flaszka wyśl izgnęła 
s ię G rotowi z ręki ,  co spowodowało , że zamiast 
dokona ś tradycyj nego . śmigusu " Grot stał się przy­
czyną wypadku. 

Rozpowszechniaj cie 

Kurjer Podhalański ! 

50 Zł. NAGRODY 
otrzyma oddawca zgubionej w dniu I O b. m. 
branzoletki łańcuszkowej za zgłoszeniem się 

w Administracj i Kurjera Podhalańskiego. 

KRONIKA ŻAŁOBN A .  
Śp. Aurelja l o  Lus , anl.. owa 2o Tymczukowa 

żona urz. poczty, z.ma rła 7 b .  m.  w N. Sączu, prze­
żywszy lat 54 .  

Śp . Wincent y Rajca ,  em . radca sądowy zmarł 
w Nowym Sącz u dn i a  I O  bm przeżywszy 72 lat. 

Śp . Jan Boglitczyk em .  profesor  gimn az jum II. 
w No wym Sączu zmarł dn ia  l O .  b. m . przeżywszy 
lat 48. 

Śp . Władysł aw Wójs,  konduktor kolej . zmarł 
7 bm .  w Nowym Sączu prze żywszy la t  39. 

,;__o-

NADESl'.ANE. 

(Za dział ten redakcja nie odpo wiada) .  

w • 

rocznicę. 

Komendantowi Kornpanji Legji Inwal idów 

Wojsk Polskich w N. Sączu p. Olpińskiemu 

w rocznicę dowództwa ten artykuł poświęcam. 

Prawie rok .  bo  3- go kv, ietni a  1 927  r .  z wielk im 
h ała sem założył p .  Olp ińsk i ,  . Ko m panj ę  Legj i " .  -
Na p ie  wszym zebra n i u m i r t  n i ewiei u , . . bo  20 szere* 
gowców, a w tern prLeszło 1 5  zdem <Jb1hzownnych b .  
woj skowych z grupą A i B ,  łudząc ic li ,  te „On" Ko -
mend2 nt Kom panj i zrobi i ch  i n 1• a l id2 mi .  . . 

Na zebran iu tym brakło ma terjału do skleJ_ema 
zarządu , ograniczono si ę  więc do wyboru ,�om1te!u 
organ iz a cyjnego" z p ięc iu  podko�en?nyc}1 _ pkc),  ze 
zmobi l i zują  późn i ej pełną kompan ię  1 \\ yD10rą „Na­
czel stwo ' · - co jednakż e do dz i s i  j nie nast�p1ło . 

Komitet organizacyjny ukonstytuow ał się be�­
prawnie j ako zarząd Ll:'gji wybi ernjąc prezesem, wi­
ceprezesem, sekreta rzem i skarbnikiem Komendanta 
Ol pińskiego. 

Na tern zebraniu prawdz iwi inwal idz i  z ciekawo ·. 
ś c i  tam obecni ,  zarzucH Olp i t'isk i<'mu,  że komendan­
tem n ie  może być człowiek, któ 1 y w rok J .1 91 9  ukradł 
poruczn ikowi Woj sk Polski ch lo�neię woJ �kow_ą, na 
co p .  O lpiński z o burzen i em ośwta<1czył, ze wie kto 
takie baj ki" opowiada grożąc oddani em sprawy .do 

Sądu ,  co jednakże do dnia �zisiej s�ego_ nie nastąpiło. 
Do Legji następnie zap isało su; ki l ku b wojsko­

wych z grupą A i B, któ rych Olpiński przyrzekł zro_­
bić inwal idami ,  płacili za to p rzez pół rok� _wkładki! 
lecz widząc, że zostal i obałamucen i ,  <?P�śc1l t szeregl 
Olpińskiego domagaj ąc się zwrotu poniesionych kosz­
tów.  Przez m iesiąc ma j  i czerwi ec, rozsyłał prezes 
Olpiński odezwy do inwalidów prosząc ich ! by za. gr�­
tisowe bilety do kina i c iepłą bie l i znę zap1sywah s�ę 
w szeregi jego kompanji -lecz s�utku tadnego, t? me 
odniosło ,  gdyż natrafił na mateqał dobrze u sw1a�o­
miony, który wiedz iał k lo od  roku 1 91 8  o pr�wa  rn­
walidzkie walczył. - W l ipcu 1 927 r.  wystąpił z Le­
gj i jeden z Komitetu o rganizacyjnego tak _ z�. reft­
rent o rgan i zacyjny ujawniając w tut. prasie 1 . na !a· 
m ach „Inwal i dy - '  n i ewłaśc i ,;.  ą g�sp?darkę Olp! nsk_ie-

· go w Legj i .  - W miesiącach J <> s 1 e��y�h m ;iJąc J�ż 
ty iko ki lkµ członków za czął p. O lp10sk 1 , . o�c�odztć 
tut. Urzędy, stara jąc się o k_o n_ces ję  dla � iebie 1 o�o ­
w iadaj ąc przytem ,  że j est b .  of tcere !n Wo1sk Pol sk i ch 
i kaw.alerem orderu „Vi rtut i Mil i tar i" by tym sposo­
bem wyrobić większy respekt dla swojej czcigodn�j 
osoby, dodając przy tem ,  że jest Kome�d�n_t�m . LegJI, 
dowodząc 18 członka mi .  - Trzeba wyJasn ic ,  ze Ol­
piński n igdy oficerem nie był, gdyż p rzeł cały czas 
swej służby wojskowej był szeregowcem , lecz tylko 
wmawiał w wojskowym szpital u w Nowym Sączu . w 
roku 1 9 1 9, że jes't jednorocwym karralem,  chociaż 
podobno nie ukończył szkoły l udową 

Aby bałamucić ,  że jest odznaczony 1:1os1 na u?ra­
niu cywilnem wejskową odznakt:; z �wiazdk�. Jaka 
przysługuje żołni erzom służby czynneJ ,  rann1 m na 
froncie. . . 

W listopadzi e udało s i ę  Olp!i1skiemu swoJetJlt 
sztuczkami otrzymać  z tut. Starostwa } 1 5 zł. subwe�­
cj i na zapomogi d la bezrobot�yc� cz�onków LegJI . 
Wnosząc prośbę ,  podał p. Olpmsk1 5-ciu kan�ydatów 
do otrzymania zapomog_i jako bez!ot �tnyc� � w�rt": 
ich wol i ,  a co gorsze me wszy�tk1ch. m_walldow 1 tak. 
jednego dezertera karanego 6- c10 m1es1ęcznym wię­
zieniem ,  n i ejak iego Mikoła j a  Kopyśc!a�1s.ki ego z Czer­
tyżnego pow. G rybów, na sh;pn i e . mezyJąceg_o Ant.o, 
niego Pa pierza L Nowt!go Sączą I Jakó�a W1t.?wsk1e­
go. wprawdzie i nwal idę,_ l ecz członk� �1e LegJ 1 . lecz. 
Powiatowego Koła Zw iązku lnwaltdow Wojennych. 
Rz. P. w Nowy m Sączu, a tenże złożył oświadczenler 
że o zapomogę Olpińskiego n i e  prosił .- OtrzymaneJ 
subwencj i początko wo  Olp i �ski  nie ro�dziel ił_ nlk�mu 
i nic o n ie j  n ie mówił, dopiero, gdy s ię dow1edzrnf o 
akcj i w tej spr awie  Związku Inwal idów wydał trzewi 
poda nylll do zapomogi kandydatom po 15 iJ.-Oeec­
nle Witowsk i  Jakób, zrobił doni.esienie do Starostwa, 
że do zapomogi przez Olpińsk iego był �odany, o co 
n ie  prosił 'i której n i e  otrzymał a nbecniP. 5prawa ta. 
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jest przed m iute�� policyj �yc� badań . . - Wsp_on� n i�ć 
wypada, że Olpmski dow1ed z 1 awszy s ię o_ domes 1en11:1 
Witowskiego ' Chciał t emuż po czterech m : es ,ącach za ­
pomogę wypłac ić ,  l e c z  Witowski w ręczanej mu  k woty 
15 zł. nie przyj ą ł. 

Zaczął też  p .  Olp i ński oczerniać n ie wygodnych 
mu inwal idów, l ecz prędko dos tał za to po pa lcach ,  
otrzymawszy wyrok iem Sądu Powia towego w Nowym 
Sączu 5 dn i  a resztu . ,. 

Nie  zaspał p Olp iński  o statnich wyborów do 
Sejmu ,  wydał szu m ną od_ezwt::, a n e m�jąc  adresów 
do  inwalidów, o trzymał Je z P. K. U .  w N owym Sąciu 
rozsyłając do  inwal id ó w  w p_owie cie wydaną pr�ez 
siebie odezwę o patrzoną  w pieczęć Legj l - r�zu , tat 
był ten, że inwal idz i  odezwy masowo doręczyh Po­
wiatowemu Kołu Zwla zku lnwal idow Wojennych Rz. 
P. w Nowym Sączu z t,rn jąc j u ż  dobrze._m acherk i  Legj i 
z Olpi ńsk im na czele .  · Ostatn io  p . O !p 1 ński  został osa motn iony, gdyż z 
-5-c iu członkó w Ko m itetu organ izacy j nego zos tał sam 
jeden,  :1 przed k i l k u  dniami w i ce1� iezes � .egj i  p .  9· 
oferował sp rztdaż pos iadanych w1 ; · dorno s_c 1  � dzia­
ła lności  Legj i z a  25 zł. , lecz nabywcy na  l i chy towa r 
nie z n alazt 

llitii WW ii& 

z magistratu król. woln. miasta nowego �ąna. 
W Nowym Sączu ,  d n i a  1 kwietn i a  1 928. 

L: 900-4127,  1 266/28.  
0Gt0SZEH1f. 

„ Podaję  do wiadomośc i ,  że Rada miasta 
uchwałą z dnia 22 marca 1 928 postanowiła 
zatwierdził projekt u l i cy mającej s ię  poprowa­
dzić od u l icy Długosza do u l i cy Szczęsnego 
Morawskiego , wegług planu sytuacyjnego Inż. 
Franciszka Alszera z daty Nowy Sącz 1 5  l ip­
ca 1 928 L. ks. zam . 3 1 2. 

Burmistrz : 

Mr. STANISŁAW wz. NO\V AKOvVSKI 

P O p I A D " Towarzystwo budowlano prze • 
" ' -

Spółk;a z ogr. odpowiedzialnością 

w Nowym Sączu, Wólki tegla.rska. 
Poleca na sezon budowlany materjał drzewny j ak 
łaty, rygle, belki , deski, itp. na j lepszą cegłę i dachó wkę 
z własnej cegie ln i  parowej . Spółka podej mu j e  s ię  
budowy gotowych dornów i wil l .  Wykonuje wyroby 
stolarskie na zamówienie .  Przyj muje się również 

drzewo do przetarc ia .  
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Znany powsze[h nie Zakład zegarmistrzowski i jubilenki 

SALAMON FRIEDMANN 
naw, sicz. Ja1lellońska 7, 

Zawiadamia P. T Publ iczność źe, w p r o w a d z i ł  
u siebie dział RADJOSPRZĘ'IU 
mając stale n a  składzie tak gotowe aparaty 
jak i też wszelkiego rodzaju przybory radjowe. 

Pramdzlwa oka1ia ! 

Każdy naszą łatwą metodą wyuczy 
się w domu dobrze języka : 

angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, włoskiego, 
hiszpańskiego, łacińskiego, 
Esperanto - międzynarodowego 

�adeśl ij c i e  pocztą zł. 3.50 żądając odpo­
wiedniego j ęzyka. 
"Albion" HoresJzk. Jezyk. Hrakow firodzka 39.111 P. 

KURJ.t:R PODHALANSK! 

W roczn icę powstania i naturalnej ś m ierci Legja 
urządz iła żałobne nabożeństwo wnosząc prośbę do 
Magistratu o zwrot  kosztów na ten cel wyłożo nych .­
Czy co  otrzyma n i e  wiadom o ?  

Inwalida.  
(Przedruk z Nr. 1 5  
tygodn ika  " Inwal ida " ) .  

Stary Sącz. 
Rada  Mie i ska 3 1  z m.  u eh w,1 l i ł'a zasadniczo, po  

otrzymauiu · poiyc Lki  p r ,  ystąp i ć  do budQwy własnej 
elektrowni .  Cieszy ć się mus imy  z tego, że Czcigodni  
Ojcowie  Miasta zapragnęli ,v i ęcej światła. Mi asto 
uniezależn i  się od prywatny ch dostawców prądu ,  a 
u zyska nietyl k o  j edną ku l tura lną a t , ikc j ę ,  a le i swym 
obywatelom mieszkańco m zapewni p r ąu o stałem na · 
p ięc i u .  Na - łamach Kurje ra  Podha l :  w ie lokrotn i e  tą 
sprawą się z ;;i j m owal i śmy. 

' 

Seminarj um  Na» czyc i e l ski e u rządzito dh d z ieci 
w Wielkim Tygodn iu  wieczór  obrazow ś wietl nych 

-

Nr. 1 6  

przedstawiających Ziemię świętą i Mękę Pańską. 
Związek Akademicki projek tu je w sali Sokoła 

zabawę taneczną ,  l icząc na udział przejezdnego · na­
uczycielstwa. 

Zm i any personal n e : Inżynier l a so�  y p. Leon 
t(oc iołek, za trudniony dotychczas w Sem ina rj u m  Na­
ucz objął z d. 1 kwi e tn ia  b r. stanow isko nadzorcze 
w Za rządzie lasów hr .  Stadni ckiego . W jego m iej sce 
objąt w Seminarj u m  sta nowisko n auczycie! , k ie p .  
Roma n Haslinger z N. Sącza. 

W Krośnie zma,ł b .  naczeln i k  tu t. s tacji ko lej o­
wej , śp .  Kazim i e rz Mrowec. Pogrzeb odbył się w 
Krakowie. Rodz in ie po  śp .  Zmarłym towarzyszy 
szczery żal, Zmarły był bowiem bardzo w tutej szem 
mieści e i wśród personalu s wego l u bianym i cenionym . 

Z ostatn ich ncwości godną  jest  pod r , ies ienia 
sprawa sadz enia wik l i ny  szlachetnej na przygotowa­
nej na ten cel parcel i  nad Popradem . Przemysł art. 
kos1yka rski j u ż  tu rozpocz\ty, będzie miał �ea ln ą 
podstawę  do rozwoj u .  

Wiat r  w po lu .  

id±? '" &i 

Rok załotenla 1192. 
. 

Tovvarzystwo Ubezpieczeń '' Przezornośi: '' s. A. 
w \VARSZAWIE pl. Małachowskiego 4 

zawiera ubezpi eczenia od ognia, kradzieży z włamaniem i transportów oraz na życie 
i od nieszczęśliwych wypadków. - Warun�i l iberalne odpowiadające 

ostatnim wymogom techniki asekuracyjnej .  
Towarzystwo Ubezp ieczer1 „PRZEZORNOŚĆ " S. A:  jest obecnie zrzeszone z najpotężniejszą 
wszechświ atową instytucją ubezp. ,,Tbe Prudenllal Ssurance Campan, Limited" 

w Loimdvnle E. c. 3 Zalał. w roku 1848, 

Dyrek ej a oddz iału na Małopolskę i Ś ląsk Cieszyński 
vie . Lwowie u]. Rutowskiego 8. Telefon 17,.,97. 

AJ1Htl� u, Mowvm saczu, Kuneaundv 45, � ..,_� 

Ajentury we wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej Polskiej . 

------1111 
Firma zaprotokołowana. -

· M 
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Firma zaprotokołowana .  

SZ SI 
Absolwen t Muzeum Technol .  we Wiedniu, oznaczony srebrnym medalem za dobry krój 

poleca swój 

l -A K t l � K R  A W I f [ K l  
i s t n i e j ą c y  o d  l a t  3 0  

w NOWYM SĄCZU, 
Wąsowiczów 8. Telefon t t O. 

Zaopatrzony j l: Ź  na sezon wiosenny w wielkim wyborze i n a j  1 e p s z e  j jakości materjały. 
Wykonanie pierwszo rzędne. Ceny przystępne, ulgi w spłatach , również d la  PP. Studentów 
zawsze na  składzie gotowe przepisowe mundurki, płaszcze, peleryny., czapki i przybory 
do tychże. CENY BEZKONKURENCYJNE 

111111==== ... =· · .=---=·-==li 
Największy i najtańszy wybór kapeluszy ! ! Na sezon wiose nny ! ! 

Salamon orn 
Magazyn ga l anteryjno - mod�1y f irmy 

N s I • .  i l . k 
K AR O L  S O ZA lł SKI  

owy ącz u · Jagie .  ons a 
NOWY SĄCZ, J� gitHońska 2. 

również stale na skfodzk w wiel !dm wyborze POLECA NAJ U P RZEJMI EJ: 

wszelkie towary-wchodzące w zakres galan- Najnowsze fasony kapel uszy męskich od zł. 1 5. 
Ogromny wybór modnej b ielizny kolorowej i białej 

terji jak bielizna od najprymitywniejszej · od zł. 1 0. - Ostatnie nowości w krawatach j edwab-
do najwykwintniej szej, krawatki, i t. p. nych od zł. 3. - Pończochy- j edwabne  w modnych 

kolorach zł. 6-50. 

" W T Ó R " Najlepszy po �i elacz. Zastępuje dru­
karnie. Łatwa p raca . 3000 odbitek, najtańsze wosko­
wce i farby. Cena 1 60 złotych za komplet. Wysyłka 
za zaliczeni em pocztowem.  Tysiące zaświadczeń urzę -

dowych i prywatnych. 
,, Wtór" Warszawa Krucza 36. 

Kupię 

D O M E K  z O G R O D E M 

w górach - blisko Kościoła 
Nestayko - Rozdół. 

Wydawca : Spółka wydawnicza • Kurjer Podhal aiski ". Naczelny redaktor Mr. Sta n i sła� Korbe l ,  odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Szczeci na, Nowy Sącz. · 
Odbito czcionkami  drukarn i Iz :· ka Engdberga w Tarnowie. 
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